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WYCHODZI RAZ W MIESIĄCU. 


„NARODY MAJĄ SWOJE MISJE. LUDZIE RZĄDZĄCY MUSZĄ 
ROZUMIEĆ MISJĘ NARODU POD KARA STRASZLIWEJ ODPOWEŁE- 


bZLALNOŚCI*. St. Żeromski. 
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4 okazji Nowego Roku Redakcja naszego pisma przesyla 
Swoim P. T, Czytelnikom, Współpracownikom, Prennmera- 
torom i Sympatykom serdeczne życzenia, aby najbliższe lata 
przyniosly zwyciestwo idealów narodowych, a Polska stala 
się Polską przyszłości, Ojczyzną ludzi mocnego serca i czy- 
stych rąk. Zeby nadchodzące jutro narodowe zapewniło Po- 
lakom wolność sumienia i przekonań, sprawiedliwość req- 
dów, chleb i pracę dla milionów bezr obotnych i uezer yo- 
spodarię narodową. 
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ST. WIELKOPOLSKI. 


Precz z dzielnicowością w Polsce! 


Żdawałoby się, że dziś w 20 To- da nieco inaczej. Od jedynastu lat. 
ku od chwili odzyskania niepodie- to jest od chwili opanowania wła- 
głości naszej Ojczyzny. uprzedze- dzy przez „sanację” w Polsce, stale 
nia i przesądy dzielnicowe należą pomija się wszędzie dzielnice za- 
już do przeszłości. chodnie, jakby to nie byty ziemie 

Niestety, rzeczywistość wysla- polskie, chociaż mieszka w nich 
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najbardzicji uświadomiona pod 
wzgledem narodowym, politycznym 
i gospodarczym ludność polska. 


nie zasiada w rządzie 
polskim ani jeden przedstawiciel 
ziem zachodnich; to samo dotyczy 
innych wybitnych stanowisk w pań- 
stwic. 


Obecnie 


Wojewodami i starostami, a na- 


wet komisarzami w miastach w 
dzielnicach zachodnich mianuje się 
wyłącznie ludzi pocliodzących z in- 
nych województw, Ale także w in- 
nych województwach, na stanowi- 
skach urzędowych, rzadko tylko 
spotykamy przedstawicieli zicm za- 
chodnich. 


Widać tu całkiem wyraźnie rę- 
kę żydowską i wpływy masonerii. 
Międzynarodówka czarna i ezer 
wona. mienawidzą Poznańczyków, 
Ślązaków i Pomorzam, gdyż ci, ja- 
ko najbardziej oświeceni i uswiado- 
mieni politycznie nie lubią żydów. 
Dlatego usunięto naszych rodaków 
z województw zachodnich zupelnie 
od rządów w Polsce. 

Izrael triuunfuje, gdyż na razie 
cel swój osiągnął. Polska jednak 
nie może być macochą dla braci z 
dzielnic zachodnich. 

Zmieni się to, gdy do głosu w 
sprawach państwa polskiego dojdzie 
Obóz Narodowy. Czas skończyć z 
dzielnicowością w Polsce! 


Błędy Wielkiej Brytanii 


Gdyby jeszcze kilkanaście lat 
temu. zapytano przeciętnie obznajo- 
mionego z historią i geografią czło- 
wieka, jakie jest najsilnicjsze mo- 
carstwo na kuli ziemskiej, jednym 
tcliem odpowiedziałby — Anglia. 
Państwo to, którego ośrodek leży 
w Europie, zawładnęło ziemią we 
wszystkich częściach Świata. W A- 
meryce olbrzymia Kanada, w Azji 
300 milionowe Indie, Egipt i więk- 
sza część Afryki, cała Australia oto 
posiadłości dumnego Albionu, Mo- 
żnaby zapytać — kto ma na kuli 
ziemskiej najwięcej ludności? — 
Anglia! Kto najwięcej pieniędzy? 
— Anglia! Kto największą flotę wo- 
jenną i handlową? — Anglia! W 
państwie wielko-brytyjskim słońce 
nigdy nie zachodzi! 

Gdybyśmy jednak dziś rzucili 
pytanie — przed jakim krajem pię- 


trzą się największe trudności. i któ- 
ry jest najbliżej przepaści, to także 
trzebaby dać odpowiedź — Anelia. 

Co się stało? 

Któż zniszczył wielko - brytyj- 
ską potęgę? Po części samo życie. 
rozwój poczucia narodowcgo u pod- 
bitych narodów, zanik handlu mię- 
dzynarodowcyo, dekoncentracja pro 
dukcji, przede wszystkim jednak 
doprowadziła mocarstwowość swe- 
co państwa nad brzey przepaści. 
falszywa polityka zagraniczna rzą- 
du londyńskiego. Przypatrzmy się 
iej błędom. 

1) Anglia w Polsce postawiła 
na sanację. Wydawało się jej, że 
jeśli Polska będzie słaba to Niemcy 
ruszą na podbój wschodu, a prze- 
staną myśleć o koloniach. TVymcza- 
sem stało się inaczej. Wprawdzie 
Polska osłabła i przestała być cha- 
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mulcem bezpieczeństwa w Europie 


i Niemcy nie boją sie sąsiada, po- 
czynają potrząsać karabinem, ale 


Polska nie jest znowu tak słaba, by 
mogła być łatwym łupem dla wro- 
ga. Niemcy wolne od obaw od 
wschodu myślą o zdobyciu brytyj- 
skich kolonii. 

2) Anglia sprowokowała wojne 
Włoch z Abisynią. Przez dłuższy 
czas Negus był przyjacielem Mus- 
soliniecgo, gościł w Rzymie, Duce 
wprowadził jego cesarstwo do Ligi 
Narodów. Dyplomacja londyńska 
poróżniła sprzymierzeńców. Haile 
Selasie nie dotrzymał przyrzeczeń 
danych wodzowi Italii, w szczegól- 
ności nie dał mu obiecanych konce- 
sii na mafte. Rozpoczęła się wojna. 
oczekiwano upadku Faszyzmu, tym 
czasem doczekano się Imperium 
czarnych koszul. Wzrosły w potę- 
gę Rzym marzy o dalszych zdoby- 
cząch kosztem Wielkiej Brytanii. 

3) Przez organizowanie sankcji 
przeciw Włochom wpclinięto je w 
objęcia Rzeszy niemieckiej. Zamiast 
dążyć ze wszystkich sił do rozbicia 
linii Berlin=kRzym, Anglia sama 
stworzyła groźną dla siebie parę. 
Niebezpieczeństwo zawisło nad wy- 
spiarskim narodem. poczęto mówić 
o nowym podziale kolonii. 

4) Wybuchła rewolucja w Hi- 
szpanii. Londyn popierając czer- 
wonych, zmusił narodowców hi- 
szpańskich, do ścisłego sojuszu z Í- 
talią. Koło wrogów Anglii znowu 
się powiększyło. 

5) W Małej Azji buduje Anglia 
państwo żydowskie, Dla degodzenia 
żydom, wchodzi w konflikt z licz- 
nymi plemionami Arabów. wtłacza 
do szeregu swych nieprzyjaciół mi- 


muzułmanów. W 
razie ewentualnego wybuchu woj- 
ny, krzywe szable walecznych 
szejków arabskich, znajdą się w o- 
bozic, rozprawiającym się z Anglią. 


lionowe rzesze 


Nie jest to sprawa małej wagi. 
Obok ziem zamieszkałych przez 
arabów, prowadzi jedyna dogodna 
droga do Indii i Australii przez ka- 
nał suczki. Utrata tej drogi, to brak 
łączności z połową i to najcenniej- 
szą posiadłości brytyjskich. 


Czy Anglicy mają słabe głowy. 
możnaby zapytać, że tak marnie po- 
litykują w ostatnich czasach. Nie 
głowy mają oni mocne, w przeciw- 
nym razie nie zbudowaliby swego 
wszechświatowewo imperium. Nie, 
Anglicy pchają dziś to imperium do 
upadku, tylko masoni i żydzi. 

Władza w Londynie spoczywa 
w rękach masonerii, narzędzia po- 
lityki żydowskiej. Rząd angielski 
nie prowadzi polityki angielskiej, 
lecz politykę żydowską. [Interesy 
żydowskic są obecnie jaskrawo 
sprzeczne z interesami angielskimi. 
Rząd londyński służąc sprawie ma- 
sońsko - żydowskiej wiedzie swói 
kraj nad brzeg przepaści. 

Anglia czyni to, co iest potrze- 
bne żydom, a nie to, co jest potrze- 
bne Anglikom. Żydzi rękami bry- 
tyjczyków, budują dla siebie pań- 
stwo a dla Brytanii mogiłę. 

A teraz przenieśmy się myślą 
ua chwilę do swego rodzinnego 
kraju do Polski i zapytajmy się sie- 
bie, czy my w Polsce nie mamy 
żydów i służących im masonów? 
Zapytajmy się czy interesy żydow- 
skie są zgodne z interesami na- 
szymi? 
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Pamiętajmy, że Polska jesi 
mniejsza i słabsza od Wielkiej Bry- 
tanii i że międzynarodowa mafia 
żydowska łatwiej iej może szko- 
dzić. Wiedząc o tym, walczmy usil- 


nie o polską politykę w Polsce, — 
walczmy w jedynych niezależnych 
od żadnych międzynarodówek sze- 
regach Stronnictwa Naredowego. 
Antoni Grębosz. 


Żydowscy pomocnicy 


Kto żydom pomaga w ducho- 
wym  dezorganizowaniu chrześci- 
jan? Na to pytanie odpowiada się 
zwykle niedowiarkowie. Jest to od- 
powiedź nieścisła, Pisałem już po- 
przednio, że zarówno wiara jak nic- 
wiara zależy od struktury mnysło- 
wiej ludzi. a ta ma takie mnóstwa 
odcieni i kombinacyj intelektu z u- 
czuciem, że nic ma na Świecie ani 
dwóch takich samych wierzących, 
ani dwóch takich samych niedowiar 
ków. Ludzie o usposobieniu więcej 
uczuciowym łatwiej zachowują wia 
rę religijną, niż ludzie o usposobie- 
niu intellektualnym. Jednakże czło- 
wiek, który nie ma siły wierzyć w 
to, czego kościól naucza, a za to 
przyjmuje jako pewnik to, co może 
stwierdzić naukowo i rozumowo, 
jeżeli tylko jest człowiekiem myślą- 
cym. nigdy nie powie, że religia u- 
czy nieprawdy. Powie natomiast, 
że nauka religijna nie przemawia do 
jego przekonania, czyli nie iest pe- 
winą prawdą dla niego osobiście. Za 
to dla kogoś drugiego, o odmiennej 
strukturze umysłu i serca, może 
być najmocniejszym pewnikiem. A 
ponieważ spokój ducha zależy od 
pewności, człowiek myślący, cho- 
ciażby sam nie wierzył, nigdy nie 
będzie drugicmu odbierał jego pew- 
ności. aby go nie wtrącić w zamęt, 
rozstrój i cierpienie, które jest za- 


wsze połączone z utrata wewnętrz 
nego oparcia o jakieś prawdy wia- 
sue. Między uczonymi jest wichu 
Szczerze wierzących, ale jest za- 
pewne więcej takich, którzy nie 
mając w sobie wiary, nietylko jei 
nie odbierają drugim, ale przeciw 
nie utwierdzają ich w wierze, ba 
tłumaczą, że poza obrębem rzeczy, 
możliwych do poznania dla czło: 
wieka, zostaje jeszcze ogrom mie- 
skończony zjawisk, których czlo- 
wiek nic zbada i zbadać nie może 
i że cały ten ogrom jest właśnie 
terenem, który wyjaśnia religia. — 
Człowiek rozumny, a na ludzkie 
cierpienia wrażliwy, choćby sam 
me wierzył, nie będzie podkopywa! 
w drugich wiary, bo się lęka odpo- 
wiedzialności za bezcelowe wtra- 
camie ich w beznadziejną rozpacz. 
Niechby wiara w nieśmiertelność 
duszy była nawet dowiedzioną nie- 
prawdą, czym zastąpić to złudzenie 
u człowieka, śmiertelnie pokrzyw- 
dzonego, nie mogącego znaleźć spra 
wiedliwości na tym Świecie, a znaj- 
dująccgo jedyne ukojenie w wierze, 


że ua tamtym świecie Bóg wymie- 
rzy mu sprawiedliwość? Z tych 


przyczyn człowiek rozumy, choć- 
by sam nie wierzył, zlęknic sie 
podkopywania wiary w drugich. 
Tylko łotr zwyrodniały powie po- 
krzywdzonemu, który liczy na spra 
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wiedliwość po śmierci: „Powieś 
się. bo za swoją krzywdę nie do- 
znasz zadośćuczynienia na tym 
Świecie, a innego Świata nie ma” 
Tylko zbrodniarz zdcgencrowany 
powie matce, która po stracie jt- 
dynevo dziecka pociesza się, że się 
z ukochanym połaczy w wiecznej 
Saczęśliwacji: „Nie dmdź się; po 
twoim ~ dziecku została tylko 
garść padliny i absolutnie nic 
więcej — a ty sama jesteś również 
tylko przyszłą padliną". 

Można więc z całą stanowczo- 
ścią kwierdzić, Że pierwsza griipa 
bezbożników, walczących z religią. 
rekrutuje się z ludzi nienormalnych. 
wrogo usposobionvch dla bliźnich. 
lubiących szerzyć do koła siebie 
nieszczęście i cierpienie, ludzi złych. 
I takich należałoby uznać za szkod- 
ników, odosobnić ich w domu zdro- 
wia. jako zboczeńców. 

Są jednak inni także wrogowie 
religii. Zazwyczaj ograniczeni i tę- 
pi. którzy liznąwiszy coś niecoś z 
nauk przyrodniczych i z popular- 
nych broszurek o filozofii materia- 
listycznej, zrobili odkrycie, że nie 
mą Boga, mie ma duszy. nie ma 
Świata nadzimysłowego. A ponieważ 
każdy głupiec jest przekonany © 
swolcj mądrości, więc no takim od- 


kryciu spieszy popisywać się przed, 


drugimi swoją mniemaną mądroś- 
cią. Z głupotą w parze nieodłącznei 
chodzi zarozumiałość — to też taki 
niedouk uważa się za wyższego od 
innvch, którzy albo jeszcze wierzą, 
albo wątnpią tylko, ale boją się wv- 
ciągać zuchwałe wnioski ze swoich 
wątpliwości — i chce innym impo- 
nować nietylko swoją wiedzą. ale 
i swoją odwagą. Oto boliater: od- 


ważył się zaprzeczyć istnieniu Bo- 
ca. a żaden piorun go nie uderzył. 


Jeżeli przypatrzymy się naszym 
walczącym bezbożnikom, zobaczy- 
my, że to są wszyscy niedouczeni 
ludzie, półinteligenty. Podobno do 
tych wolnomyślicieli uależy kilku 
profesorów uniwersyteckich. co 
świadczyłoby przeciw temu twicr- 
dzeniu. jako że tytuł profesora u- 
iiwersytetu jest uważany za rów- 
noznaczny z godnością prawdziwe- 
go uczonego. Kto wie jednak, czy 
po bliższym przypatrzeniu nie oka- 
załoby się, że taki pam znłazł się na 
posterunku uczonego przez jakieś 
niedopatrzenie. bo właściwe jego 
miejsce byłoby jednak między pół- 
inteligentnymi nicdoukami. Mogło- 
by się też okazać. że jest to wpraw 
dzie uczony fachowiec w jakiejś 
ciasnej gałęzi wiedzy, ale mimo to 
wcale nie rozumny człowick, czyli 
jak to mówił marszałek Małachow- 
ski: uczony osioł. A mogłoby rów- 
nicż bvć, że jest to człowiek nie- 
normalny, z sadyzimem sieijący do- 
okoła rozstrój, nieszczęście i cier- 
pienie, człowick nicznoszący pogo- 
dy, spokoju, radości życia u dru- 
gich, uważający każdego zadowolo- 
nego z życia za głupca. 


Bywają też i innego rodzaju nic- 
dowiarkowie. Wychowany religij- 
nic w młodości był taki pan głupio 
zadowolony z siebie i ze spokoju. 
jakim go napawał brak wszelkich 
wątpliwości i jakiejkolwiek niepew- 
ności. Widział przed sobą syte ŻW 
cie na swiecie, oraz pewne zbawie- 
nie po Śmierci. Nagle zaszło coś. co 
go pozbawiło tej pewności. A mo- 
gły być tysiączne wypadki. Przy- 
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toczę jeden bardzo charakterysty- 
czny: Jedna pani. wierząca i prak- 
tykująca. żyła z cudzym mężem 
Ponieważ była pewna. że Bóg za- 
wsze wysłuchuje jej modlitw i speł- 
nia jej życzenia, odprawiała nowcn- 
nę z prośbą o nagłą śmierć dla zdra 
dzancj żony, aby uwolniony wdo- 
wiec mógł się z nią ożenić. Tłuma- 
czyła też w modlitwaach, że to le- 
ży w interesie Bożym, ażeby poło- 
żyć kres niemoralnemu pożyciu. A 
kiedy tamta nie umarła, zawiedzio- 
na w nadzicjach, pogniewała się na 
Pana Boga i uznała Że w ogóle 
Boga nie ma, po czym zaczęła u 
zniomych i przyjaciółek walczyć z 
ich religijnością. 


Przyczyny jednak takiego po- 
gniewania się na Pana Boga aż do 
zaprzeczenia jego istnieniu mogą 
być rozmaite, czasami wielkie, tra- 
giczne. Wszystkie jednak płyną z 
niezrozumienia czy z fałszywego 
rozumienia istoty wiary. Niemmicj 
skutek ich bywa ten. że taki czło- 
wiek, uznawszy że się zawiódł na 
Panu Bogu i ogłosiwszy, że Boga w 
ogóle nie ma, z namiętnością, z pra- 
wdziwą pasją zwalcza religię, chcąc 
się niejako zemścić za swoją do- 
tvchczasową wiarę i nawet nie wie, 
jakiej dopuszcza się niedorzeczno- 
ści, skoro już zaprzeczył samemu 
istnieniu Boga, bo gniewa się na Bo 
ga za to, że nie istnieje. 


Wszyscy ci wrogowie religii 
mogą być zupełnie nieświadomymi, 
dobrowolrymi, naiwnytmi pomocni- 
kami żydów w ich podkopywaniu 
chrześcijaństwa. Zyskują za to u- 
znanie, pochwałę i podziw w gaze- 
iach żydowskich i to ich zachęca 


do wytrwania w obranym kicrun- 
ku. 

Ale są i zwyczajni, pospolici cy- 
miey, którzy wynajmują się do ta- 
kiej roboty. Mieliśmy niedawny 
przykład głośnego pisarza, który 
za pieniądze redagował katolickie 
wydawnictwa, a kiedv zapłacona 
miu więcej ze strony przeciwicj, 0- 
pluwa teraz katolicyzm, chrześci- 
jaństwo i w ogóle wszelką relisię, 
z jedynym wyjątkiem religii ży- 
dowskicj. 


Jak widać z tego przeglądu Dar- 
dzo powierzchownego a można- 
by o tym pisać grube ksiegi — to- 
warzystwo ludzi, zwalczających re- 
ligię, składa się z bardzo niccenne- 
go materiału ludzi, Można powic- 
dzieć, że tylko totr. głupiec lub 
przedażny cynik może sie trudnić 
taką robotą. -I dlatego trzeba się 


dziwić, że tego rodzaju elementy 
znajdują jednak tyle  posłuclhi. 


Świadczy to bardzo smutno o sta- 
nie moralnym naszego pokolenia, w 
którym jest zbyt wielu pokrewnych 
owym burzycielom, skoro tak chęt- 
nie nadstawiają ucha na ich propa- 
gandę. 


Jan Zamorski. 


DANNY WYW 


„NILÓGW "KAŻDY SAZADAĄA TA- 
LENT SWÓJ OJCZYZNIE, JAKO 


DAR W SKARBONK, NIE MÓWŁAC 
ILE WŁOŻYJĄ. 

Adam. Mickiewiez. 
„Księgi Narodu Polskiego 


i Piełgreymstwa”. 
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Pejsata galeria twórców bol- 
szewickiego reżimu 


Zmienawidzeni w całym świecie ŻY- 


dzi dążą wytrwale do opanowania 
świata. iPrzyrzyjmy się tym, którzzy 
za funty rubli kupili dusze rosyjskich 
towarzyszów. Oto władey bołlszewie- 
kiej Rosji. Charakterystyczny, dra- 
pieżny profil należy do Lejby Troc- 


kiego - Bronsteina. Twarz z mojżeszo- 
wą brodą do Steklowa - Nachamkes. 
Łysa czaszka do Samuela Bergmana, 
a ten w romantycznych pejsach to — 
osławiony czerwony poseł: Radek So- 
belsohn. 
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Bia dzwony. 4 


Bija dzwony... trza świecić niedziele, 
Trzeba na mszę, uczcić przylkaz boży... 
I niebieską sukmane nałoży, 

Za kapelusz wełknie ruty ziele. 


Bija dzwony... chrzciny i wesele. 
Dni breyżowe!... i serce się trwoży: 
Grady.. susze.. łza i krew się mnoży, 
Gdzież obrona, jeśli nie w kościele. 


I Hum korny padnie na kolana: 

„Od powietrza, głodu, ognia, wojny 

Chroń nas, Ojcze, daj nam czas 
spokojny — 


Czas bez troski nadmęskiej i trudu*., 
aleh! jak fala płynie pieśń rozlana 
Biedny ludu! święty, polski ludu! 


Mądry mówi, mason nawołuje 


Jest w Portugalii od 1926 r. dyk- 
tatura. co nie przypomina innych 
współczesnych. sprawowana przez 
prof. Salazara. katolika i narodow- 
ca. Krai się za ten czas niesłychanie 
podniósł, skarb uporządkowany. — 
drogi. mosty, koleje nic niepodobne 
do naszych. wszędzie lad i twór- 
czość nie na łapes capes. A dykta- 
tor nie wygłasza jakichś natchnio- 
nych czy „radosnych* przemówień. 
lecz się dzieli z obywatelami swo- 
jemi planami tak. że nie ma czło- 
wieka, zaimującego się polityką, by 
nie wiedział. do czego Salazar zmic- 
rza i iakimi drogami i Środkami. — 
Mądry rząd stał się blogosławicń- 
stwem kraju. 

Inaczej się sprawv przedstawia- 
ją w tych krajach. gdzie ster rządu 
ujeła masoneria. Ministerstwa obsa- 
dza sie nie ludźmi. którzy mają wła- 
She pojęcie sprawy. lecz różnego 
rodzaiu czeladnikami masońskimi. 
których cała „mądrość* polega na 
wykonywaniu haseł. — rzuconych 
przez loże. Nic przymierzając. jak 
pies. poszzcuty przez pana na ko- 


Gość, rzuca się | szczeka. a mie wie. 
dlaczego właściwie tak robi. tak ma- 
son z wielkim nieraz hałasem do- 
konuje „reform“ itp, nie zdając so- 
bie, biedeczysko. sprawy. dlaczego 
tak, a nie inaczej. Przecież przed 
kilku laty zdarzyło się  icdnemu 
parlamentarzyście we Francji. Do- 
dai czy nie Heriotowi, że w czasie 
icso przemówienia w parlamencie 
za pewną sprawą. dostał na kar- 
teczce rozkaz, że należy się oświad- 
czyć przeciw mre. no i zaraz zmie- 
nit chorągiewkę i potępił to. co roz- 
począł polecać! Stąd u ministrów- 
braci widzimy dziwną niechęć do 
jasnego stawiania sprawy. otacza- 
nie spraw rządzenia głuchą tajem- 
nicą, a zamiast myśli. konkretnega 
programu, słyszymy od nich ciągłe 
buńczuczne nawoływanie. Wół ma- 
soński nawoływa — osłów. Stąd 
się dzieje to, XŻE Mberaz jalgó Czió- 
wiek, dość do rzeczy jako iednost- 
prywatna, wykazuje wysoki 
stopień ograniczenia umysłowego i 
moralnego zakłamania jako iednost- 
ka publiczna, Póki był sobą. obra- 


ka 
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cal.sie w jakiej takiej niezależnej 
sferze, gdy go posłano do spraw 
publicznych. stał sie sługą lóż. mu- 
si wiec wykazać duży stopień po: 
słuszceństwa. a czując sic nieswojo. 
nadrabia miną groźną. patriotyz- 
mem, kultem bohaterów i diabeł wie 


żałowania, Frzeż prostą. ludzką li- 
tość dla ministrów. powinno sie lo- 
Że zmieść. a urzędnikom państwo- 
wym nakazać wystąpienie z nich. 
Mocarstwowy minister nie powinien 
przecie słuchać ślepo „jajeczka“ 
masońskicgo. Jemu samemu głupio. 


a narodowi źle. St. Kr. 


czym. lecz zaiste godzien iest po- 


| | 
I Babiogórsey rycerze | 


| (Pieśń babiogórskieh narodowców na melodię: „Wojenko, wojenko!”*) | 


Hen od Babiej Góry idzie huf Chrobrego, 


| Wzięwszu w rece miecze do boju twardego! | 
jit Chlopiska potężne, silne bary maja RE 
| I mieczem Chrobrego ogniście zwijają!... | 
jiii A ady wasem ruszy który chlop w Zawoi. A 
I To się już w Makowie każdy żydziak boi... Ji 
ji Babia Góra palrzu i oczom nie wierzy... ji 
| Ona wychowała Chrobrego rycerzy. i 
REŻ lą: 
| Wabkowszczyzna cala wytreeszczyła oczy, | 
JI Gdy od Babiej Góry taki hufiec kroczy... Ji) 
l ii 
| I Jałowiec dumny, ten pan na Stryszawie *) Il 
ll Werbuje żolnierzy narodowej sprawie! FE 
| „Pójłdzsiemy już z wami, wy babiogórzanie, | 
I Walczyć dla Idei ile sil nam słanie!...* tu 
H Zlączyły się wojska it „Pieśnią Bojowa" | 
JI Ida w bój o Wielką Polskę Narodowa! I 
BĘ: A nad nimi miga znak Orla bialego; 


Romana 


| Swieci im Ideu 
| 


Dmowskiego!... II 


Pójdą 2 Polski Żydzi, „senacja”, „ozony“, Ki 
nieprzezwyciężony!... | 


| 
w | 


nasz polski Naród —- 


| Bo 


| Henryk Bilka. 


j *) Jalowiec, góra w Beskidach Zach. 1080 m. 
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Proces o mieczyk „Chrobrego“ 


Środa. W Sadzie Okręgowym w 
Poznaniu toczyła się sprawa karna 
o nielegalne noszenie mieczyka Chro- 
brego i ndekorowanie trybuny oraz 
wejścia na boisko „Sokoła w Środzie 
mieczykami Chrobrego przez zarząd 
powiatowy S. N. podezas zjazdu po- 
wiatowego 5. N. w czerwcu br. Za po- 
wyższe przestępstwo tut. starostwo na- 
łożylo na prezesa pow. p. dr. Musiała 
mandat karny w wysokości 40 zł. Dr 


Musial odwołał się 1 sprawa znalazla 
się na wokandzie 5. O. w Poznaniu. 
Sąd po wysłuchaniu oskarżonego dr. 
Musiaia wydał wyrok uniewinniający. 


„Lepiej żyć jeden dzień. jak lew, 
niż sło lat, jak owca”, 


Benito Mussolini. 


U OC E WBB 


Jeśli chcesz, by polskie dziecko ja- 
dło polski chleb, by polski ojciec miat 
warsztat i pracę, a polska malka do- 
nawala szcześcia rodzinnego — 

Jeśli chcesz, by polski duch i pol- 
ska sprawiedliwość Nierowaly życiem 
narodu — 

Jeśli cheese, by nie było plugawia- 
ne a doznawalo należnej czci to, co 
jest ci święte i wielkie, za co morze 
krwi polskiej się przelało, za co naj- 


szlachetniejsi synowie narodu gineli 
z uśmiechem szczęścia na ustach — 


Jeśli naród polski był 
wielki, a slyncla polega ù 
chwalą — 

lo nie bądź biernym, 
ale wstąp zaraz w jedyne szeregi, któ- 
re w Polsee lo urzeczywistnia 


cheesz, by 
Ojczyzna 


wstąp 
do STRONNICTW A NARODOWEGO: 


Książki nadesłane 


Stefan Niebudek: W kraju czar- 
nych koszul (Częstochowa, Ant. Gma- 
chowski i sp). Jest to zbiór felieto- 
nów, pisanych przez młodego, ale jnź 
w Polsce głośnego eżlowieka, podczas 
wielkanocnej wycieczki, a raczej piel- 
grzymki, do Rzymu. Felietony uzu- 
pełnił antor później kilkoma pożyłtecz 
nymi refleksjami., Trzeba przyznać, że 
ten myślący i ciekawy młody magister 
nie zmarnował owych nielieznych dni 
podróży. Mial oczy, uszy i serce olwar- 
te, to też zobaczył bardzo dużo, zro- 
zumial wiele rzeczy i świetnie przed- 
stawił ezytelnikom swoje spostrzeże- 
Mia. Kto nie umie po włosku i nie ma 
czasu na czytanie wielkich kompen- 
diów o dzisiejszej Italii, ten bardzo 
wieln cennych rzeczy dowie się z tej 
niewielkiej broszurki. Dlatego należy 
Ja zalecie wszystkim do przeczytania. 


Przehnowę napisał znany badacz K. 


M. Morawski, Madra i glęboką, jak 
wszystkie rzeczy tego historyka, 
llg 24 
Karol Wiercsak: Dwa świały — 


(Naki. Sb. Nar. w Żyweu). Antor za- 
mierzył przeciwstawić kierunek naro- 
dowy bolszewizmowi. Wyzyskał więc 
niektóre najnowsze wiadomości © nę- 
dzy, ucisku i zbrodniach w Rosji bol- 
szewiekiej, oraz najnowsze polecenia 
propagandy komunistycznej, zaleca 
jące zwolennikom weiskanie się do 
wszystkich organizacyj politycznych, 
gospodarczych, społecznych, kullural- 
nych. które dzialaja legalnie, celem 
zrobienia z nich narzędzia dla bolsze- 
wiekiego przewrotu. Ta część broszn- 
ry jest jak gdyby dzwonieniem na 
alarm, celem obudzenia śpiących, nie- 


Nr 11 (77) 


MŁODY NARODOWIEC > 


Str. Il 


przezornych. Ponieważ chwila jest i- 
stotnie bardzo poważna, powinno się 
po wszystkich wsiach rozesłać prele- 
gentów, którzyby otwierali oczy lu- 
dziom nieuświadomionym na prze- 
paść, nad której brzegiem już staneli. 
Mego rodzaju pisma spelnią wtedy 
swoje zadanie, kiedy dotrą do najza- 
padlejszych osiedli i tam stana się 
przedmiotem poważnych rozważań. i- 
ma sprzyja zebraniom i pracy myślo- 


wej, dlatego wszyscy ludzie dobrej 
woli, rozumiejący grożące niebezpie- 


czeństwo, powinni rozjechać sie -po 
wsiach i przysiolkach, objaśniać stan 
rzeczy i zostawiać tego rodzaju bro- 
szury do czytania, po stosownym Wy- 
jaśnienin. Ktokolwiek się dowie z o- 
pisu samych bolszewików jak napraw- 
de wygląda zachwalany przez żydów 
i ich najemników „raj“ sowiecki, mu- 
si znaleźć w sobie odpór przeciw wszel 
kim kuszącym teoriom, które w prak- 
tyee wyglądają gorzej, niż to sobie 
wyobrażali ich najzaciętsi przewiwni- 
cy. J: 75 


zzz |" jn 


Zbiorowe wydanie pism 
Romana Dmowskiego 


W społeczeństwie polskim od daw- 
na odczuwano brak zbiorowego wy- 
dania pism Romana Dmowskiego, Di- 
sarza przez Uniwersyteł Poznański w 


dyplomie dohtoratu honorowego na- 
zwanego „Poloniae lumen  cłarissi- 
mum“. 

Był i jest bowiem na przestrzeni 


pięćdziesięciolełniej swej działalności 
Dmowski „najjaśniejszym światłem 
Polski“, rozświetlajacyn, mroki i ga- 
kamarki naszej rzeczywistości. 


Trzy pokolenia karmily się myśla 
i wskazaniami Dmowskiego. 

Wielki Polak i Wielki Kuropejczyk. 
jakim jest Dmowski pisał i pisze o 
ważnych rzeczach i w doniosłych dla 
Narodu oraz Państwa Polskiego ehwi- 
lach. 

W zwycięskiej swojej pracy nad 
odbudowaniem państwa polskiego, naj 
większym i najbardziej ukochanym 
dzielem swego życia, dał się poznać Ro- 
man Dmowski, jako najwybitniejszy 
mąż stanu na konferencji pokojowej, 
co mocno podkreślił w swoich spra- 
wozdaniach znakomity publicysta an- 
gielski, dr. Dillon. 

Bo trzeba być naprawdę geniuszem, 
aby osięgnąć tak zdumiewająco wiel- 
kie rezultaty, pracując w nader nie- 
pomyślnych warunkach. 


Należy bowiem wiedzieć, że Roman 
Dmowski nie występował na konfe- 
rencji pokojowej jako przedstawiciel 
jakiegoś potężnego państwa, z klórym- 
by się liczono, że byt tam jedynym 
delegatem nie należącym do mausone- 
rii, wobec czego awałczany był zacic- 
kle przez żydostwo całego świata, że 
wreszcie w swej pracy polilycznej 
szedl do celu prosta, uczciwą, ale 
trudną drogę. Jeżeli mimo to nietylko 
odniósł zwycięstwo w sprawie pol- 
skiej, lecz swoją potężna osobowością 
wywierał duży wpływ naweł na bieg 
spraw ogólnoświatowych, — to musi- 
my uznać w Nim naprawdę wielkiego 
polityka i męża stanu. 


To leż dr. Dillon, w książce p. t 
„Konferencja pokojowa”, pisze między 
innymi: 

„Roman Dmowski slusznie posia- 
da repulacje człowieka walczącego 
otwarcie t lojalnie o sprawę swej 

ojczyzny, pogardzającego machina- 
cjami ukrytymi i głośno — może 
zbył szczeree — proklamującego za- 
sady, o htóre walczy... 

...Zna on świat lepiej od każde- 
go nnega współczesnego mężu sla- 
PUEA: 

...dmbieja, klóra nim kieruje i 
podnieca go wie jest nalury osobi- 
stej, ani jego patriotyzm. mie jesł 
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drabina, prowadząca do stanowisk i Jezyk Dmowskiego swa nieskaei- 
wladzy... telną prostotą wzorowej polszczyzny 


...jemu Polska zawdzięcza naj- 
pewniejsze i najlrwalsze korzyści, 
przyznane jej na konferencji..." 


Rosnący z każdym dniem zasięg 
wpływów idei narodowej stwarza obo- 


wiązek upowszechnienia pism Romana 
Dmowskiego, by każdy mógł bezpo- 
średnio u źródła zaczerpnąć  wiado- 


mości o Polsce, rozwinąć swą myśl 
polityczna, wolną od obcych duchowi 
polskiemu naleciałości. 


znakomicie ulalwia najdostowniej każ- 
demu zaznajomienie się 2 arkanami 
polityki ì dziejowych przeznaczeń 
Polski. 

Nie trzeba słów zachęty — a tylko 
poprosłu przeczyłać od deski do deski 
każdy tom pism Dmowskiego i ciagle 
do nich powracać. 

Wydanie pism o tak wielkiej war- 
losci będzie prawdziwą zasługą firmy 
dntoni Gmachowski i Ska w Czesto 
chowie. 


Szkoła socjalistyczna 


Żywioły żydowsko - masońskie po użyciu wszys(- 


kich środków w 
ścily ostatnio gwałtowny 


zwalczaniu. chrześcijaństwa 
szturm 


przy pn- 


do sere dzieci, Na- 


rzędziem owego szturmu jest szkoła socjalistyczna, — 
szkoła bez boga, która w programie swoim umieściła 
bezwstydne nauczanie płciowe. 

Nauczanie to charakteryzują żywe obrazki z Życia 
Meksyku. Z urzędowych dzienników z października ub. 
rokn dowiadujemy się o dekrefach rządu meksykań- 
skiego, które wyznaczają bardzo wysokie kary pienię- 


žne i nakazują konfiskatę majętności 


ziemskiej tvn, 


którzy nie posylają dzieci swoich do szkól państwo- 
wych. Prawie codziennie zdarzają się również zbrojne 


napady na rodziny, 


brutalne 


wyciąganie dzieci za 


wlosy z domów i uprowadzanie ich siłą do szkól rzą- 


dowych. 


Wskutek tego przychodzi często do poważ- 


nych starć między rodzicami, a dzikim żołdactwem. 
W ostatnich miesiącach w starciach takich zostało 500 
osób zabitych i kilka tysięcy rannych. 


W wielu miejscowościach 


ludność,  rozgoryczona 


i zrozpaczona niegodziwością szkoły socjalistycznej, u- 
stanowionej przez rząd, występuje zbrojnie przeciwko 


nauczycielom 


ścią szkoły 


TZCCZM 


programu 


i nanczycielkom. L 
wiosce w czasie „nauki płciowej”, będącej 
socjalistycznej. 

przechodzące wszelkie wyobrażenia, oczywiście 


tak np. w pewnej 
główną Czę- 
wykonywano 


pod kierunkiem nauczyciela. Następstwo tego bylo ta- 
kie, że nazajutrz matka jednej z uczennie przyszła do 
szkoły z rewolwerem w ręku i zastrzełila nauczyciela 
W innej znów miejscowości, nauczyciel. który przybył 


do niej z ramienia rządu w celu 


wpajania w Serca 


dzieci doktryny, że „Bóg nie istnieje” — został zabity 


przez wieśniaków. We 


wsi 


Ojuchos w Stanie Jalish 


nanczycielka zupełnie obnażyla się wobec uczniów dla 
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przeprowadzenia wykładu płciowego. Wykład ten za- 
kończył się dla niej niefortunnie, gdyż jeden z uczniów 
wybiegł na drogę, krzykiem obwieszczając obnażenie 
się nauczycielki. Zaalarmowani wieśniacy przybiegh 
z kijami i kamieniami, aby przykładnie ukarać bez- 
wstydną wychowawczynią. Na widok uzbrojonych 
wieśniaków wszysty nanezyciele i nanczycielki wraz 
z inspektorem uciekli na dach budynku szkolnego. Tu 
spędzili o glodzie i chłodzie dwie doby aż do przybycia 
policji, która uwolniła ich z niewygodnego položenia. 

Takie zbrojne napady na nanczycielstwo zdarzaja 
się w wielu miejscośwościach prowincjonalnych, przy 
czym budynki! szkół socjalistycznych niszczeją W po- 
Żarze. Ostatnimi czasy rzad uzbroji nanczycielstwo 
w rewolwery t karabiny, by mialo się czym bronić 
przed napadem oburzonych wieśniaków. Mimo to na- 
uczycielstwo coraz częściej opuszcza szkoły wiejskie 
i ehroni się do miast. 

Ciekawa jest przysięga, którą  namczyciel musi 
składać, Brzmi ona nastepująco: „Ja N. N. w obecno- 
ści przedstawiciela Urzedu Zwiazkowego Wychowania 
oświadczam się za przyjęciem bez zastrzeżeń programu 
szkoly socjalistycznej i przyrzekam, że będę go ścisle 
przestrzega! oraz bronił do ostatniego tehn. Jedno- 
cześnie zobowiazuję się być atenuszem, nie przejedna- 
nym wrogiem religii rzymsko - katoliekiej, oruz sta- 
raé się niszczyć w sumieniach dzieci jakiekolwiekb.idź 
brzywiązanie do kultu religijnego". 

Po zlożenia powyższego przyrzeczenia następuje 
lamanie i deptanie krzyża. Zauważyć należy, że ty*h, 
którzy wzbraniają się zlożyć to przyrzeczenie, skazuje 
się na Śmierć | wywłaszczenie z mienia. Do dzieci się 
mówi w ten sposób: „Jesteście wolne od łańenchów wię- 
zów religijnych. Nie uczęszczajcie do obrzy dtej świą- 
tyni, nie uwielbiajcie bałwana jakiegoś tam glupca! 
Burzcie wszystkie posągi balwochwalcze! Rozniesaiee 
ogień i paleie w nim kler przewrotny! Jeśliby was 
jakaś baba usilowała przekonać, że Bóg istnieje, zu 
krzyczcie ja głosem waszego wolnego sumienia“. 


Jak twierdzi jeden z wiarogodnych publicystów 
amerykańskich — ściany szkó! meksykańskie ozdo- 
bione sa malowidłami nagich kobiet i mężeżyzn w pa- 
zach wprost uieprawdopodobnyeh. Wo odezwiel me 
ksykańskich nieszezęśni wychowawcy nakazują: „Nie- 
uawidź tyranicznych rodziców” i „zrzuć beslialskie ja- 
rzmo twego tak zwanego ojcu lub matki i spiesz do 
twych wonyen towarzyszy, którzy są w rewolucyj- 
nych szkołach”, 


M <<" ; A 
Episkopat meksykański zabronił rodzicom pod 
grozą nie otrzymania rozgrzeszenia — posyłać dzieci 


do szkół socjalistycznych. 


Ks. Edward Mularezyk — Ienecja, 
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Żydowski wąż wykazuje apetyt . 


Pisma nadesłane: 


„Lech“, czasopismo poświęcone kul- 
turze narodowej, miłośnictwu piękna 
i propagandzie książki, ukazuje się w 
Warszawie (Miedziana 6 m. 11) pod 
redakcją Wacława Grymowskiego. Pi- 
smo przynosi szereg artykułów oma- 
wiających cele, zadania i ideały sztu- 
ki narodowej, reprodukcje dzieł naj- 
wybitniejszych polskich plastyków, 
rzeźbiarzy (Bunsch, Skoczylas) a rów- 
nież francuskich. Specjalne amówienie 
poświęcone jest „Genezie szlachty i 
herbów w Polsce, dawnym zwycza- 
jom rycerskim, oraz odznakom i bro- 
niom (karabela, ryngraf). O wartości 
pisma świadczą nazwiska współpra- 
ceowników, wśród których znajdujemy 
wybitnych publicystów, literatów i hi- 
storyków, wystarczy wymienić takie 
nazwiska jak: Zdzisław Milbert, Sta- 
nisław Gepner, Narolewski, Bajkow- 
ski, Podoski, Grymowski i inni. Szata 
graficzna pisma bez zarzutu. Całość 
piękna i interesująca. Jest to pierwsze 
tego rodzaju pismo literackie w Polsce 
poświęcone wyłącznie kulturze naro- 
dowej i prowadzone na bardzo wyso- 
km poziomie. Wychodzi jako mic- 
sięcznik. Cena zeszytu 1 zł. 

„Tęcza*, ilustrowane pismo mie- 
sięczne (Poznań, Al. Marcinkowskiego 


29). Numery „jesienne“ tego pisma: 
październikowy i listopadowy przed- 
stawiają się bardzo efektownie pod 
względem doboru treści, jak i szaty 
graficznej. Należy stwierdzić bezstron 
nie, że „Tęcza* jest jednym z najpięk- 
niejszych i najlepiej redagowanych 
pism literackich w Polsce. Numer paź- 
dziernikowy obok rozpraw etycznych, 
które stały się już obowiązkowe w 
„Tęczy“ jak np. Kaziimerza Sołtysika: 
„Co to jest człowiek, a co jego osobo- 
wość*, przynosi pełne uroku wspom- 
nienia o Józefie Chełmońskim, sław- 
nym artyście malarzu skreślone pió- 
rem jego córki Wandy, Stanisława 
Wasylewskiego szkie pt. „Krępowiee- 
ki Adolfa Nowaczyńskiego „O Neill 
i jego ojczyzna”, 'Kazimierza Toma- 
szewskiego szkie psychologiczny o 
przywódcy katolików belgijskich De- 
grelle'u, Seweryna Ronikiera piękną 
nowelę pt. „Ursus“ i wiele innych ak- 
tualności. 


Numer listopadowy przynosi do- 
skonały reportaż Józefa Kisielewskie- 
go „Przez Niemcy, studium Józefa 
Chmary „Katolicyzm społeczny“ i H. 
De Vries de Heekelingen „Przyszłość 
Izraela“, Wincentego Lutosławskiego: 
„Wizje najbliższej przyszłości“. Na- 
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zwiska {e same mówią za siebie i za 
wartość pisma. 

Zaranie Śląskie, zeszyt HI. Jakkol- 
wiek zeszyt ten wydany zostal w sier- 
pniu br. z okazji Święta Gór. ze wzgle- 
du na dobór tematów nie przestaje 
być aktualny i zwracamy na nuicgo 
szczególną uwagą tych naszych Gczy- 
telników, których interesuje folklor 
i przyroda Beskidów Ślaskielt. 

Numer przynosi artykuły: Fran- 
ciszka Popiolka: Wisla cieszyńnska, Ks 


Dr. Andrzeja Wautuly: Od starej ku 
wspólezesnej Wiśle, Dra Wladyslawa 
Milata „Lato w Beskidach Śląskich, 
Jana Taciny „Ziemia Cieszyńska“, Ma- 
nii Bilehówny nol Wasiy an 
Kubisza wiersz pt. „Rebelia goroli w 
Mostach“ i piękne repradukcje drze- 
worytów Pawła Stellera. Liczne arty- 
styczne fotografie są prawdziwa ozdo- 
bą numern, wydanego jak wszystkie 
unmery „Zaraniać w bardzo pięknej 
szacie graficznej. 


Zaproszenie 


Przyniesiemy Ci Jezu Maleńki 
Swierkowy las ubrany w biale śnieżlci, 
Bielutkie ny damy Ci na sukienki, 

Z miękkiego filcu pantofle na nóżki. 


Sercem prosimy Cię Maleńki „Jezusie 
Gdy wigilijnych gwiazd zalśnia rzędy, 
Ciebie i Najmilsza Twą Malusię — 

Na śliczne, polskie kolendy... 


> OWO ANATOM WODO OTODOM TPP 


Zofia Zajączkowa. 
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HUMOR 


— ...MHistoria sanacji 
da w ezterech aktach, 

— 21 

— Akt pierwszy: od maja 1926 do 
stworzenia BBWR. Akt drugi: do roz- 
wiązania BB. Akt trzeci — oglądamy 
obecnie, 

— A akt ezwarty? 

— To będzie akt — oskarżenia. 


*;? 


zawrzeć się 


nW pewnym towarzystwie yasla- 
nawiano się nad akcją pulk. Koca, — 
przy czym ktoś oświadczył, że rola je- 
go jest już właściwie skończona, 

— Konsolidacja opozycji — wywo- 
dził — jest już faktem. Sanację jedno- 
czy menażka. Falanga amatorów na 
posady też już jest gotowa. A zjedno- 
czenia narodowego dokonują już inni. 

„Zwrot. 
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KSIĘGARNIA „KRESY* 


(A. WOŁLANIN) 


BIELSKO, Jagiellońska 5 


POLECA w wielkim wyborze: książki 
szkolne, powieści we historyczne i na- 
ukowe, Pa riętniki, albumy na foto- 
grafje. Kartki z widokami i amatorskie. 
Kałamarze na biurka: marmurowe. 
bronzowe i szklane. Wszelkie przybory 
— kancełaryjne, gry towarzyskie. — 
Obs'uga solidna. — Ceny nader 
umiarkowane. 


KSIĘGARNIA 
JOZEFA JURCZYKA 
WIAMAONIENUWKMANUMKNAMOWNMWANEWIMUNUMWAWONNNNINMI 

w Białej, ul. Główna 29 
Posiada zawsze na składzie: — 
Książki dla młodzieży, powieści 
różnych autorów, sztuki teatral- 
ne, książki pedagogiczne, rolni- 
cze 
techniczne 
stwa — wszelkie przybory kan- 
celaryjne, do pisania, rysowania, 

malowania i szkolne 


gospodarskie, lekarskie i 
książki do nabożeń- 


Wielki wybór! 
£ sa umiarkowane! 


NARODOWIEC 


D 


KATOLICKA FABRYKA SUKNA is 


KAZIMIERZ 


MICHERDZIŃSKI 


BIAŁA BIELSKO 


Rdzennie polsko- chrześcijańska fa- 

bryka sukna na terenie miast Białej, 

Bielska wytwarza dostarcza wszystkim 

Polakom po najniższych cenach 

wszelkie materialy jak: 
Materiały czarne l-ma K«mgarny 
modne Granaty - modne freska. 
ądać ofert. 


Obramowanie obrazów i najtańsza sprzedaż 
szkła, porcelany, lump i obrazów 
HUGONA BUDILLA 


w BIAŁEJ ul. Główna 20 


SZKŁO! LUSTRA - RAMY 


najtańsze ceny u firmy 


F.MLECZKO I J. DERNERSTORFER 
BIELSKO - ul. 


Zamkowa 4 


— Dom Sportowy 


Wszystkie przybory do sportu LETNIEGO i ZIMOWEGO, 


— do turystyki i lekkoatletyki. — 


NAJWIĘKSZY WYBÓR! 


Obsluga pr.ez fachowców. 


| TRR Szy — Slaski 


Narty! Sanki! 
KOZIE JAKOŚCI! 


Ceny stale i ranie. 


JAN PROCHASKA 
Pra Hay Jagiellońgkar! - 3 


Cena numeru 10 groszy. 
półroczna 
kwartalna 0,30 zł. 
Pocztowej Kasie 
Oszczęd ności 181 194 194, 


Prenumerata roczna l,— zl; 
0.60 zł; 


Numer konta w 


Cena ogłoszeń: 


| Strona 120 zł — 45 strony 60 zł — 
% stromy 30 zł — 1f stromy 15 zł — 
thie strony — 10 zł, 


w tekście 100% drożej. 


Rekopisów Redakcja | nie zwraca i zastrzega sobie prawo zmian. 


Wydawca 1 Red. Nacz.: 


Edward Zajączek. 


zed. Od: Franciszek Pyclilk. 


Czcionkami Drukarni Technicznej w Poznaniu, św. 


f 44 


Maren 63. Tel. 22-40 


zy | 


